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KURIER WILENIK
wraz z Kurjerem Wileńsko - Nowogródzkim

Bezmyślność
Skandal z. komunikacją p o i f i t i i e / s f t f ą

Nie b ra k  niestety pism om  lem a­
tó w , jeżeli chodzi o piętnow anie obja 
wow skostn ien ia urzędniczej ru tyny , 
b rak u  przedsiębiorczości w „przedsię 
b :o rstw ach“ państw ow ych i t p. Co- 
dzień  by tym można było zapełniać 
szpalty  gazet i ani razu  się nie pow tó­
rzyć

Są jednak  czasem  takie kurioza w 
tej dziedzinie, że naw et najbardzie j 
spokojnem u człow iekow i włosy stają 
na głowie, że żółć zalewa nie jednego 
człow ieka, a dosłow nie wszystkich. 
Pow staje  wówczas spontanicznie 
odruch zbiorowego oburzenia, które 
gotowe jest posunąć się do czynów7 
antypaństw ow ych, do m eposzanow a- 
nia władzy7, k to  wie może naw et do 
obrażenia godności państw a, k tó rą  ta 
w ładza reprezentu je .

Gdyby w czoraj w K uraciszkach o 
g. 17,30 oprócz konduktorów , był ktoś 
z wyższych' urzędników  kolejow ych 
nie obeszłoln się bez obrazy nrzędni 
ka

A chociaż byłby to wielki skandal, 
szkoda, że do tego nie doszło. Może 
byłaby to wreszcie, ta przysłow iow a 
ki opla po  upadku, k tó re j ucho się 
uryw a i dzban przestaje wodę nosić.

Pisze się o tym  bowiem  i mówi 
zbyt dużo. a sku tku je  to jak groch o 
te.anę.

Jeżeli wczoraj doszło do tego, że 
kilkadziesiąt osób zm ęczonych dw u­
dniowym  pobytem  na słońcu 3 wodzie 
nie udało  się do dom ów  w prost z 
dw orca kolejowego w W ilm e, a wy- 
staw ało w kolejce przed dom em  gdzie 
t* ręd i’j t  zawiadowca stacji i k ierów  
uik ruchu, żeby się podpisać w księ 
dze zażaleń, to znaczy, że wreszcie i 
spokojnych tutejszych W ilnian m u­
siało coś dogryźć do żywego.

Mili panowie, kolejarze, w sze lk im i 
sposobam 5 stara li się cze-kający'cli zre 
fiektowmć, skłonić do pójścia do do­
mów.

talk -■ mówili —  z tego sku tku  
żadnego nie będzie.

Rzeczywiście skutek u nas nasfą- 
ińć może dopiero po jakiejś k a ta s tro ­
fie

A w czoraj w łaśnie taka kalastro fa 
podczas całej podróży z Kuraciszek 
tło 1 ilna w isiała przez cały czas w 
pow ietrzu. Sam liczyłem osoby oczc 
kujące na peronie wr K uraciszkach 
przybycia pociągu Było ich sto kilka.

Ty ni czasem  nadszedł ty Iko jeden 
w-agon motorowy7 i  Zawias, a wcale 
nie pociąg. W szystkie m iejsca siedzą 
et już były7 zaiete Resztę nie miejsc, 
a przestrzeni w wragonie wzięto sztur

mem przy całkow itej bezradności 
konduktora, wobec naporu  tłum u. Lu 
dzie wchodzili do wagonu z obli 
s tron  i od peronu  i od s trony  przeciw 
nej Klozet zapełnił się m ieszanem  to 
w arzystw em  stojących panów' i pań. 
Sam znalazłem  m iejsce przyciśnięty, 
ze w szystkich stron do szyby drzwi 
wejściowych. Na peronie pozostało 
kilka osób, k tó re do środka się nie do 
stały . W  tym  dwie kobiety z niem owlę 
tami, k tó re nie poszły do szturm u na 
wagon i p. inżynier Rym kiewicz z 
Urzędu W ojewódzkiego.

Po zam knięciu z trudem  wszystkich 
drzwi, wagon ruszył. Przez szklane 
drzwi wewmątrz przedziału  w idzia­
łem zawieszoną ulkosem nad siedzą 
cymi paniam i Sylwetkę p, red. Kazi 
mierzą Okulicza, dyr. B iura Pras. 
Prez, Rady Min. N apierany przez sto 
jącyeli wr przejściu p , Okuticz m usiał 
cały czas trzym ać się ręką, aby nie 
stracić rów now ag5 i nie runąć na sie­
dzące panie

W  Landw arow ie do naszego wago 
nu  doczepiono drugi wagon m otoro­
wy rówież całkowicie wypełniony. Na 
peronie czekało jeszcze kilkadziesiąt 
osób m ając nadzieje, że się zmieści 
w naszym  wagonie.

W idząc, że u  nas jest jeszcze go­
rzej, część tych osób wtłoczyła się do 
wagonu, którym  przedtem  pogardza­
ła, a resz ta  ulokow ała się w przejściu 
pom iędzy wagonam na otw artej p lat­
formie.

Na tym  jednak nie koniec. Jeszcze 
P o n ary ! Dla powraca iącycli z Ponar 
nie m a już m iejsca nigdzie Mimo to 
natarczy wsi z nich o tw ierają drzwi 
i w ieszają się na  stopniach wago­
nów'. O zam knięciu drzwi nie ma 
mowy. B roniąc się przed natłok5 m 
wagony ruszają. Tymczasem, przy 
drzw iach niezam kniętych wisi kłąb 
ciał, coś jakby ró j pszczół.

Przed nam i tunel. Boimy się, że 
ludzie ci mogą zaczepić się o coś w 
tunelu.

Szukam y ham ulca, żeby zatrzy­
m ać pociąg W  tłoku nie sposób się 
zorientować, an i cośkolwiek zrobić

Na szczęście w ostatn iej chwili 
wspólnym wysiłkiem przy pomocy 
zbiorowego t. zwr ,,sera“ drzw i udało 
się zaniknąć. T łok i duchota straszna. 
Jak ieś dziecko przerażone wrzeszczy 
strasznie.

Przeciążone niesam ow icie wTagony 
spóźnionego m otorowca pędzą po krę 
tym torze, aż zim no się robi na myśl, 
że pociąg może gdzieś na zakręcie 
wTyleć z szyn w skutek przeciążenia

i wówczas, dzieło stłoczenia i slłam - 
szenie kilkuset ciał luzkich w jeden 
placek ostatecznie aokona się. Szczę­
ściem to m e nastąpiło Pozostali przy 
życiu jednak postanow ili solennie tym 
razem  kolei nie darow ać. Rzecz tą 
trzeba nazw ać po imieniu.

Mówi się o turystyce, o daleko 
siężnyeli planach o liniach dojazdo 
wy'ch nad  Narocz, a tym  czasem ko 
goć tam  w' dyrekcji kolei nie stać na 
tyle sprytu, £eby się domyśleć, że dru 
giogo dnia Zielonych Świątek tłumy, 
które w ciągu dwóch dni jechały róż 
nym i pociągam i i  drogami na jezioro 
i w cudow ne okolice Ponar, Rykont, 
Zawias i T rok  będą w iacać. Każdj- 
sztubak taką  prostą rzecz potrafiłm j 
przewidzieć.

Sam widziałem, że w niedzielę 
przez K uraciszki o tej sam ej porze 
przeszedł nie jakiś tam  wagon moto 
row y a  cały pociąg. W idać doświad 
czenie już pouczyło, że w niedzielę 
w agon nie wystarcza. Czyż jednak trze 
ba na  to szczególnej inteligencji by 
rftłosek dotyczący niedziel rozsze­

rzyć na w szystkie dni św iąteczne, 
b /  wiedzieć, że po dwóch dniach 
5v/iąt i to  tak pogodnych ruch  będzie 
wiąkszy niż w' niedzele? Stanowczo 
inteligencja odpowiedniego urzędnika 
pow inna temu podołać. Tym czasem 
tego wszystkiego inaczej, jak bez­
m yślnością nazw ać nie m ożna

Jest to bezm yślność niesam ow ita, 
napełn ia jąca przerażeniem , gdy się 
zważy', ile szkody musi przynosić.

Przy tym  nie sposób uwierzyć, 
aby bezm yślność ta była objawem  
odosobnionym . Nie m ogłaby wówczas 
w ystąpić W tak jaskraw ej form ie.

Jeżeli się wsłucha w głosy niższej 
służby7 kolejow ej i ich bagatelizujące 
tłum aczenia, to dochodzi się jednak 
dr. wniosku, że tę służbę w  tak im  da 
chu lekceważenia sobie i publicznoś 
ci i w prost interesów Ikolei m usiał jed 
nak ktoś wychować.

lYołamy na alarm  wielkim  głosem 
T ak dalej być nie może, W  obsłudze 
ruchu  osobowego m usi w7reszcie za 
panow ać jakaś elastyczność. Napew 
no lepiej jest wysłać czasem  iaikiś spr 
c jalny  dodatkow y pociąg, gdy przy.i 
ćą  m eldunki z linii, co się dzieje, niż 
w ysyłać pociąg ratow niczy wówczas, 
gdy nastąpi już katastrofa.

Przede wszystkim  jednak trzeba 
myśleć, myśleć i jeszcze raz myśleć, 
a nie bezm yślnie odw alać jakieś tam 
rćzkładow o-turystyc.rrm kawakkj*

Piotr Lemiesz.

i t o  -t i i  i  W
kompromisem mięc zy Stalinem a Wcroszyłowem

MOSKWA, (Pat). Dziś opublikowa 
n> został statut okręgowych rad w o­
jennych w armii i floete. Na czele 
okręgu wojennego stos rada wojenna, 
składająca sic z  dowódcy okręgu i 2 
członków7. D-ca okręgu przewodniczy 
na posiedzeniach rady wojennej w 
oki ęgu. Podlegają jej wszystkie for­
macje wojskowe oraz instytucje woj­
skowe, znajdujące się na terenie okrę

Rada wojenna podlega bezpośred 
nio ludowemu komisarzowi obrony 
ZSRR. W szystkie rozkazy winny być 
podpisane przez dowódcę okręgu wo 
jennego, przez jednego z członków  
rudy wojennej oraz przez naczelnika 
sztabu okręgu, i zaczynać się będą od 
stówa: ,rozk szuję.. -

Postawienie rady wojennej na czc 
lc okręgu wojennego oraz uzależnie­
nie jej bezpośrednio od ludowego ko- 
mlsai za obrony należy uważać za kom 
promis między partią, a annią. Właś 
ciw if  jest tok koinnromis pomiędzy 
Stalinem a Worosszylowy ni. Stalin 
uzależnił rady wojenne bezpośrednio 
od Woro«zyłowa, lecz zaasekurował 
się od przewagi komisariatu obrony 
przez wprowadzenie do rad wojen­
nych dwóch członków. Wprawdzie

ani statut organizacyjny ani organ iu 
dowego komisariatu obrony nie ujaw  
niają ehaiakteru tych dwóch człon­
ków, lecz nie ulega wątpliwości, że 
bedą to ludzie cieszący się zaufaniem  
Stalina. Wprawrdzie dowódca okręgu 
wojennego będzie wj dawał rozkazy 
w7 swoim linieniu, leoa rozkazy te bę 
dą kontrasygnowane przez jednego 
z członków rady, oczywiście celem  
zabezpieczenia kierownictwa partyj­
nego od wszelkich niespodzianek. Po 
za tym zaznaczyć należy, że iin in iz f

ułe instytucyj rad wrojcnnych oraz ko 
misarzy wojennych o roli których ofi 
ejainłe jeszcze nie nie wiadomo likwi 
duje nadzór lndow7ego komisariatu 
spraw wewnętrznych nad annią, eze 
mu Wuroszyłow stale się przeciwsta­
wiał, leeiz nie mógł wyemancypować 
się z pod nadzoru komisariatu spraw 
wewnętrznych, dopóty, dopóki na cze 
te tego resortu stal Jagoda, usunięcie 
w7ięc Jagody utorowało drogę do wy 
równania stosunków między armią, a 
partią._______

Tal& m ificse  m o rd e rstw u
w  p a r j f s S s i o j  k o l e j c e  p o d z ^ m r e i

FARYŹ, (PAT1 Cała prasa I szerokie 
keto mieszkańców Paryża pasjonują s1 j 
od niedzieli sensacyjną zbrodnią p op eł­
nioną w wagonie kolejki podziemnej. 
Zbrodnia fa popełniona została w rlesły  
chanie zagadkowych okolicznościach. 
Gdy pociąg kolejki podziemnej wyruszył 
z punktu końcowego I. zw. Bramy Cha- 
rei.ton, na pierwszym przystanku grupa 
trzech mladych dziewcząt ! oficer lekarz 
wsiedli do wagonu klasy pierwsze] zup cł 
nie .pustego, ponieważ nie było |uż 
miejsc w przepełnionych wagonach klasy 
drugiej. Spostrzegli oni w wagonlo leżą­

cą na fawce młoda kobietę ze szty'etem 
tkwiącym w szyi. Lekarz skonstatował, że 
już rannej nic pomóc nie może, ponie­
waż przebita została arteria. Lekaiz len 
niebawem wycofał się s  wagonu I zniknął 
w tłumie na peronie.

Jak stwierdzono zamordowana była 
kasjerką jedn»g*> ze sklepów paryskich, 
przy czym jednocześnie wieczorem wystę 
powała jako fordanserka w jednym z dan 
clngów na Montmarfre. Ze względu na 
niezwykłe okoliczności morderstwa spra 
wa ta wywołuje ogromne zaintereso­
wanie.

Zjazd organizacji wiejskich OZN 
w Białymstoku

BIAŁYSTOK, (Pat). Dziś odbył się 
tu uroczysty zjazd przedstaw icieli or­
ganizacji w iejskiej okręgu białostoc­
kiego OZN na k tó ry  przybyło ok 
10U0 osób

Zjazd zagaił poseł Łazarski, prze 
w cdniczący okręgu organizacyj wiej 
skiej okręgu białostockiego, w itając 
zebranych z gen.Galttą na czele oraz 
zapraszając do prezydium  księdza 
dziekana Chodygę, senatora T erlikow  
sk !ego, prezesa Izby Rolniczej Myst- 
kowskiego, posła Bołądzia i innych. 
Po6eł Ł azarski zw rócił się w pięk­
nym żołnierskim  przem ów ieniu do 
gen Galicy przypom inając m u boje 
stoczone przezeń na ziemi b iałostoc­
kiej w r. 1920 i zwycięstwa odnoszo 
ne przez gen. Galica nad bolszew ika­
mi. Mówca stw ierdził, że obecnie gen. 
Galica przy jechał ponow nie do zieirri 
b ałostockiej i to w m om encie poważ 
re j  decyzji.

Z kolei dłuższe przem ów ienie wv

głosił gen. Galica. Mowa generała 
p rzeryw ana była Jługoti wały mi en­
tuzjastycznym i oklaskam i. \V chwili 
gdy generał w spom niał o M arszałku 
Piłsudskim , wszyscy zebrani pow stali 
z miejsc, a orkiestra odegrała hym n 
narodow y.

Następnie przem a wiał gospodarz 
dom u parafialnego ks. Chody ga, po 
nim zaś przedstaw iciele poszczegól­
nych pow iatów . W  poszczególnych 
przem ów ieniach podkreślano m. in 
konieczność w alki z kom unizm em . Po 
przem ów ieniach gen. Galica powołał 
tym czasowe zarządy poszczególnych 
pow latów. po tym uchw alono wysła 
nie depesz hołdowniczych do Prezy­
denta R. P., M arszalka Śmigłego Ry­
dza, prem iera gen Sławoj Składkow 
skiego, płk Koca i biskupów , w kló 
rych diecezjach znajdują się poszc i., 
gólne części ziemi białostockiej.

Na zakończenie obecni odśp5ewall 
„Roże coś Polskę".

W  t u p
SALAMANKA, (PAT). W edług komu 

nlkatu oficjalnego wojsk powstańczych n. 
froncie biskajskim zajęto flczne me|,co<  
woścl o  dużym znaczeniu strategicznym. 
M. In. wioskę Corodca I ważny w ęzeł 
komunikacyjny Zugastleta. Nieprzyjaciel 
poniósł poważne skaty

Na froncie madryckim wojska powstań

fSIze  ulrzymaly wszystkie swe dotychcza­
sow e pozycje. Wiadomości o otoczeniu 
(mlasti uniwersyteckiego I o okrążeniu 
pozycji powstańców w Toledo są nie­
prawdziwe.

Na odcinku Toledo wojska rządowe 
poniosły w ciągu ostatnich ataków poważ 
ne straty.

Caballero ostatecznie zrezygnował z misji 
tworzen<a nowego rząpu

PARYŻ, (Pat). Havas dunosi z Wa 
lcncji: w czoraj popołudniu  Cabaiero 
zaw iadom ił Drez. Azanę o niem ożli­
wości stw orzenia rządu ze względu na 
stanow isko większości stronnictw . 
A win a’ prosił jednakże Caballero, by 
zaczekał ze swrą decyzją kilka godzin 
na r e z u l t a t  osobistych rozm ów  prezy 
denta

O godz. 19 w7prezydium  rady m ini 
slrów zebrali się przedstaw iciele 
stronnictw  socjalistycznego, kom uni 
stycznego i organizacyj repub likańs­
kich. O godz. 20 przyszedł na to ze­
braniu Caballero. P rezydent Azana na 
woły wat do u łatw ienia zadania preze 
sowi ra d y  m inistrów . Komuniści do­
m agali się jednakże nie tylko m ini­
sterstw a wojny7 ale i stanow iska pre 
m iera dla swego przedstaw iciela. O 
godz, 22,15 Caballero ostatecznie od 
mówił dalszej pracy nad utw orzeniem

r.owego rządu. P raw dopodobnie Ju­
tro  rano  prezydent Azana wskaże no 
wego k andyda ta  na stanow isko pre* 
m iera.

W ym ieniane są nazw iska P rteto  1 
Girala. P iie to  był m inistrem  m arynar 
kt i lotnictwa w ustępującym  rządzie, 
jest on um iarkow anym  socjalistą Gi­
ra! należy do lewicy republikańskiej, 
W  rządzie Caballero bvł m inistrem  
bez teki. W  początkach pow stania 
ubiegłego lata był prezesem  rady  m i­
nistrów .

Min.Nsgrin ma tworzyć 
nowy gaMiwn

PARńŹ, (Pat). IIavas donosi z Wa 
I tn c j5 obecny m inister finansów  so­
cjalista Negrin o trzym ał od prezyden 
ta Azany misję tw orzenia nowego rzą 
du.

17 samolotów hiszpańskich wylądowało 
na terytoriom Francji

PAU, (PAT). 17 samolotów hiszpań­
skich, należących do rządowych sił lot­
niczych wylądowało na terytorium fran­
cuskim w pobliżu Pau. Samoloty te w ed­
ług Havasa dzisiaj o god z 5 rano wyru 
szyły z Santander w kierunku Bilbao, 
zbłądziły Jednakże z powodu mgły I by­
ły zmuszone do lądowania na terytorium 
francuskim około godz. 8 50. Zgodnie 
c Instrukcjami ministerstwa lotnictwa sa­
moloty te otrzymały rozkaz niezwłoczne

nMferziKja
p a r l a m e n t a r n a

PARYŻ, (Pat). Dziś rozpoczęła 
swe obrady m iędzynarodow a konfe­
rencja parlam entarna . Udział w niej 
biorą przedstaw iciele ponad 30 naro 
dów. Na czele delegacji polskiej stoi 
sen. Gołuchowstki.

O godz. 15 wszedł na salę obrad  
senatu, w której zebrała się konferen 
cja prezydent republiki L ebrun  w oto 
czeniu przew odniczącego senatu  Jean 
ntr.eya, w iceprzewodniczącego izby 
dput B arety  i min. handlu  Pau) Ba- 
stida.

W stępne przem ów ienie wygłosił 
Georges Loredu, k tón- zobrazow ał 
p .ace  dokonane przez konferencję 
od chw ili je j pow stania t. j od r. 1930

go  powrotu do Hiszpanii, jak tylko po­
zwolą na to warunki atmosferyczne, Bę­
dą one eskortowane przez francuski sa­
molot wojenny. Po wylądowaniu samo­
lotów hiszpańskich na terytorium francu­
skim niezwłocznie został zawiadomiony 
kpf. G /i!ei ard, kierownik kontroli między 
narodowej oraz komisarz spec|ainej po­
licji ruchomej nad granicą hiszpańską, 
którzy niezwłocznie udali się na .mlejs ■» 
lądowania s molotcw

Mis. Mabmed Spaho w Krakowie
KRAKÓW, (Pat). Przybyły wczo­

raj w ieczorem do K rakow a jugosło­
wiański m inister kom unikacji p. Mah 
med Spaho z dyrektorem  jugo-słowiań 
skich kolei państw , inż. Naumowi- 
czem w tow arzystw ie przedstaw icieli 
polsk;ego m im stersfw a kom unikacji, 
zw iedzał w dniu  dzisiejszvm  zabytki 
m iasta.

K a r d e r s t w ę  n a l a t -  
ni-fcu pad Haskwa
MOSKWA, (Pat). W czoraj ran o  wailow - 

nlk lotnisk- spadoehronowo-szybowcow. 
m oskiew skiej rody osronwia.-iitmii poti Mo­
skw ą K anakctjw  wpuścił on lotnisko słucha 
czy wojskow ej akL-demll lotniczej, » następ­
nie strzeli! do słuchacza P»wh*wa Śliwińskie 
go kładąc go rrupem  na mleficu, drugiego 
zaś słuchacza Antonowa zrantt. W  sprawlo 
te j władze prokuratorskie wdrożyły docho­
dzenie.
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Feafr „Lutnia"

„ Jutro pogoda"
KRCTOChWILA W 3-CH AKTACH 

A. HOfW OODA.

„Ju tro  pogoda*" — am erykańska 
krotocliw ila nie jest „now ością” re­
pertuarow ą. Obiegła ona sceny pol­
skie bodaj p .zed kdkunastu  laty. Wy- 
aiłek „L u tn i“ m ożna jednak uspra­
wiedliwić bogactwem kom izm u, w 
k tóry  wyposażona jest sztuka. Zbiegły 
się bodaj i inne przyczyny. Okres 
urlopów : a więc z jednej strony pew 
ne zdekom pletow anie zespołu naszego 
.teatru muzycznego", z drugiej zaś 

sezonowe zwekslowanie gustu publicz 
noścż z „im prez poważnych*1 na zde­
cydowanie „rzeczy lekkie". *

Można byłoby wprawdzie mieć 
obawy, czy poradzi sobie zespół ope­
retkow y (i to uszczuplony) z wysla- 
w em em  utw oru, bądz co bądź innego 
gatunku, niż operetku. Trzeba stwier 
dzić, źe „L utnia" wyszła z tych trud  
noś< i obronną ręką, zawdzięczając 
przede wszystkim p. Karolowi W yr-  
wicz-Wichrowskicmu.  On sztukę wy- 
reżvsernwał, on też zagrał w niej 
główną rolę.

Dobrze mieć takiego aktora co to 
„na wsie ruki m astier", potrafi zna­
leźć s-ę na miejscu i w teatrze operet 
kowym i w teatrze dram atycznym .

U poszczególnych wykonawców 
(najm niej właśnie u W yrwicza) razi­
my nieco .przyzw yczajen ia operetko­
we * Łatw e w padanie w szarżę, zbę­
dna gestykulacja i „puszczanie" m o­
mentów dram atycznych. Mimo to p p. 
lialmirska, Kalinowska, Wyruńczo-  
uzfl i Wawrzkowicz,  acz n it bez w i­
docznego wysiłku, dawali jakoś sobife 
radę. Gorzej wypadł p. Kisielewski. 
Jest on za sztywny i scenicznie p ry ­
m ityw ny (w pierw szym  akcie posia­
danie rąk przypraw iało go o kłopot).

W  niektórych scenach za bardzo 
doeh(>dził do głosu i do... uszu sufler. 
Ale to już chyba w ina pośpiechu w 
uczeniu się ról.

Drugi akt z „upijaniem  się" został 
może potraktow any zbyt m echanicz­
nie i z rzucającą się w oczy przesa­
dą. Przew ażnie śmieli s:ę w niin akto 
;zy, m niej publiczność.

Nie należy jednak być przeczulo­
nym i zawiele wym agającym . „Ju tro  
pogoda" wywołuje na widowni dosło 
wnie „salwy śmiechu", co stanowi do 
wód, że aktorzy potrafili wydobyć ko 
mizm sytuacji i postaci.

Po p rzedstawieniu ujrzeliśm y jesz 
eze „dodatek" ...baletowy, sztucznie 
przyczepiony. Nie wiem czy jest racja 
w takich „kom binow anych wieczo­
rach"? Podobno na razie na próbę 
T ańcztłi znani bywalcom  „Lutni" 
p.p Marłówna i Ciesielski. W ystąpiły 
także dwie „młode pary", usiłujące 
naśladować chwyty baletu Josse‘a.

A n ato l M iku łk o.

Flszg do nas...

jesłcze 
c  „ S t r ? d  Y a ^ I u s a s h ”
Dnia 12. V, r. b . zamieścili W. Pano­

wie notatkę „urodzaj na Stradiwariusów"
Dt. daj ac. że o posiadaniu takich skrzy­
piec zawiadom ił Redakcję niejaki Leon 
Korszun. Sprawa la wymaga pew nego 
oświetlenia chociażby dla tego , aby p o •
•ć a dacze takich skrzypiec nie łudzili się, 
te  maję bardzo  wartościowa rzecz.

Kilka lat temu kupiłem przypadkow o 
oct jed n eg o  wieśmaka skrzypce, we 
środku których w idnieje naklejka: „A n to ­
nino Stradivarius Cremonenfis Faciebat 
A rno  17 (ostatnie cyfry niewidoczne) 
A-j-S *. W ieśniak ów oświadczył ml co- 
praw da, że posiadał je. przeszło 30 lat, a I 
dosfat je od  ojca, ale sam napis Sbadi- 
varius ‘ nie wzbudzi! w e mnie p raw do­
podobieństw a oryginału Ponieważ słyszą 
łem, że w pow iec’e now ogródzkim  są ta 
kie skrzypce w kilku m ejscach. zaintere­
sowałem się tę sprawę i wyjaśniono mi, 
że przed  w o p ę  w Rosji, poaoDno w P e­
tersburgu był „tachow iec", który prawdzl 
wych „Stradiwariusów" w świat w ypusz­
czał. Czy te  skrzypce posiadaję w !ekszą 
wartość niż przeciętne trudno mi określić 
bo  się na łem nie znam.

Z poważaniem  
Leon Kordiak

Tak lapidarnie byśmy określili zagad­
nienie, które było  przedm iotem  ob raa  
komisji zdrowia i opieki społecznej za­
rządu miasta zwołanej 14 m r:a r. b. w 
sali Rady Miejskiej.

Przewodniczęca zeDrania d ' Huryno- ) 
wiczówna pointorm ow ała obecnych, iż w 
zwięzku z memoriałem Zarzędu opiek 
nad umysłowo chorymi skierowanym do 
Zarzędu Miasta w sprawie podniesienia 
dotychczasowych op ta ł za op iekę i utrzy 
manie umysłowo chorych prezydent mic- 
sta skierował tę sprawę na komisję do 
zaopiniowania.

Referujęc w ogólnych zarysach akcję 
op eki rodzinnej nad umysłowo chorymi
nacz. wydz. dr. Narkiewicz podał szereg miejskich.

ci, chorzy agresywni przeDywaję w szpi 
łalu psychiatrycznym w ilości około  80 
osób O pieka nad umysłowo chorymi ko­
sztuje miasto 198.000 zł rocznie. Koszty 
utrzymania jed n eg o  chorego w kolonii 
wynoszę 45 zł miesięcznie. Powyższa su ­
ma stała się włośnie przedm iotem  rozwa 
żań komisji. Zarzęd opiek rodzinnych za 
żądał oodw yższenia łej kwoty do  55 zł 
motywujęc swój wniosek ogólnę zwyżkę 
cen. M agistrat natomiast skłonny był na­
wet obniżyć te opłaty, w ychodzęc z za ­
łożenia, że ogólny dobrobyt ws. posiada 
jacych na utrzymaniu chorych znacznie 
się wzmogt, co świadczyłoby o w zboga 
ceniu się opiekunów  kosztem funduszów

ciekawych danych. Kolonie umysłowo 
chorych prow adzone w gm inach: rudzis- 
kie(, olkienickiej i częściowo trockiej 
utrzymuję ogółem  644 wariatów z czego 
320 osób p-zypada na miasto. W  ko!o- 
n.ach tych przebywaję umysłowo chorzy 
t. zw spokojni, nie zagrażajęcy b ezp ie ­
czeństwu publicznem u —  natomiast furia-

Sugestie te rozwiał dyr. Piesków ilu­
strując zebranym  stan rzeczy szeregiem  
m ateriałów  cyfrowych. Na w stępie dr. 
Piesków przyznaf, że poziom gospodarczy 
i kulturalny tych ośrodków, które posia­
dają chorych umysłowych wybitnie się 
podniósł. W sie te upodobniły  się do  
osiedli dzielnic Polski zachodniej; posła-

Eksport drzewa wileńskiego do Anglii
Pomiędzy spółkę importerów drzewa 

w Wilnie, a |ednę z firm angielskich za­
darta została umowa na dostawę do 
Anglii 10 000 s‘andar:óvr drzewa sosno­
w ego I świerkowego. Chodzi w danym 
wypadku o eksporl różnych desek śwler 
kowych I sosnowych. Cały eksport kiero­
wany będzie wla port gdański.

Pierwsze transporty drzewa Już zostały 
wysłane. W ciągu b ieżącego miesiąca 
zostanie wyeksportowane przeszło 200C 
starolasfów.

Należy podkreślić, że drzewo wileń­
skie na ynku angielskim cieszy się bar 
dzo wielkim powodzeniem  dzięki swe} 
wypróbowane] jakoś .1.

Walne zebranie członków Instytutu Hauk.- 
Banwczego Europy Wschodniej w Wilnie

W sobotę 15 m aja r. b. odbyło się 
w Instytucie Naukowo-Badawczym 
E uropy W schodniej w W ilnie przy 
ul. Arsonalskiej 3 doroczne Ogólne 
Zebranie Członków Instytutu.

Przew odniczył Prezes Instytutu 
profesor dr S tanisław  K ętrzyński. Ze 
branie miało charak ter zamknięty, 
Oprócz członków Insty tu tu  uczęstni- 
czyli w nim  również przedstawiciel# 
m inisterstw , z którym i Insty tu t współ 
pracuje, przybyli w tym celu i W ar­
szawy', a m ianowicie: Oświaty, Spraw 
Zagranicznych i Funduszu K ultury 
Narodowej. Zebranie zaszczycił swą 
obecnością pan M arszałek Senatu 
Aleksander Prystor, jako zwyczajny 
członek Instytutu,

Zebranie rozpatrzyło i uchwaliło 
budżety  Insty tu tu , jako  placów ki n a­
ukowo badawczej, oraz Szkoły Nauk 
Politycznych przy Instytucie n a  r. 
budżetowy 1937/38 Przy tym p rze rro  
wadzono generalną dyskusję nad pra 
cami naukow ym i Instytutu I pedago 
gicznymi oraz dydaktycznym i Szkoły 
Nauk Politycznych.

Stw ierdzono znaczny księgozbiór, 
który przekroczył w roku ubiegłym  
12.000 tomów i jest stale i planow o 
nadal kom pletowany. Sekcje nauko­
we i referaty, p racujące przy  Tnstytu 
cie wyszkoliły już kilku m łodych li­
czony ch specjalistów i posiadają zna­
czny zapas m ateriałów , częściowo, lub 
calkuwicie gotowych do druku. W  r  
ub. (1936— 37) ]>rak środków zaha­
mował jednak w znacznym  stopniu 
druk  nowych prac. W ydano w roku 
sprawozdaw czym  2 tom y zaledwie. 
Zebrani zgodnie uznali konieczność 
poszukiwania środków finansow ych 
dla roźszerzenia prac wydawniczych 
Istytutu, wobec grom adzenia się opra­
cowań, osczekującycli n a  publikację

Sprawozdanie z prac badawczo na 
ukowych składał senator, profesor E 
Ehrenkreutz.

Zebranie zaaprobowało również 
w yniki prac nad zm ianą statu tu  Szko 
ły, oraz nad zm ianą program u, które 
spowodowane zostały now ą ustaw ą o 
pryw atnych szkołach wyższych, u- 
chw aloną przez Izby 22 lutego 1937 r 
Referował tę sprawę dyrektor Szkoły 
poseł dr W. W ielb orski. W yjaśnień 
udzielił przedstawiciel M inisterstwa 
W  R. i O.P., jako władzy nadzoiczej 
Szkoły. Uzgodnienie zapatryw ań na 
projekt zm ian, spowodowanych w ej­
ściem w życie rzeczowej ustawy po­
między Szkołą a M inisterstwem W.R 
i O.P., już w zasadzie nastąpiło. No­

wy statut po zatwierdzeniu go przez 
Mmistra W.R. 1 O.P. wejdzie w ży­
cie od początku przyszłego roku aka­
demickiego 1937—38.

Rada Administracyjna Instytutu 
powołała jednogłośnie na nowe trzy- 
lede: 1937— 1940 na stanowisko Dy­
rektora Szkoły ł Instytutu, dotychcza 
sowego dyrektora, posła d-ra W łady­
sława Wielliorskiego. N a zastępcę dy 
rektora —  profesora d-ra Bolesława | wiedzieli sle za nie obniżaniem opłat. 
W ilanowskiego. (B). j Z. K

wiono nowe zabudow ania, chaty są otyn 
kowane, w ybudow ano wszędzie klozety, 
ocem brow ano studnie i wzniesiono łaźnie 
Indywidualne. W sie te stały się wzorem 
dla całej okolicy. Sę to jednak dow ody 
zamożności pozornej, poniew aż inwesty­
cje te nie powstały z własnej inicjatywy 
mieszkańców, lecz skutkiem zarządzenia 
lekaizy, j" ko warunku przydziału ch o re­
go Poa naciskiem za,-zędu opiekunowie 
poczynili te inwestycja rad łużajęc się na 
pow ażne sumy w nadleśnictwie, sp ó ł­
dzie lcach  i sklepikach m osteczkowych. 
Przeciętnie koszt tych inwesfycyj wynosi 
od 500 do 600 zł lo też na zamorfyzowa 
nie tej sumy należy w cięgu kilku lat 
potrącać 5 zł miesięcznie. Koszta w łasne 
utrzymania chorych w edług  obliczeń d y ­
rektora kolonii wynoszę 22 zł, jeśli do 
tego dodać opał, światło m ydło, tytoń, 
pranie b.elizny i t. d. należy przyjść do  
wniosku. Iż opiekun zarabia m iesięczne 
na jednym  ,w ariacie" zaledw ie około 
3 zt. Jest Jo zarobek znikomy, jeśli w eź­
miemy pod  uw agę, Iż pom oc fizyczna 
chorych w gospodarstw ie jest minimalna 
Nadających się do pracy pozytywnej w 
sensie gospodarczym  zaliczyć można za­
ledw ie 25% chorych. Reszta chorych p ra ­
cuje jedynie w znaczeniu psych! strycz- 
nym f. j, wykonywa pew ne czynności z 
deterministycznym uporem  —  pracują dla 
samej czynności, a nie dla osiągnięć a 
celu pracy. Np. pew na kobieta całymi 
dniami od  rana d o  w ieczoia skubie pióra 
I nic Innego nie chce robić, gdy  jej od 
biorą przedm iot zajęcin w pada w furię; 
Inny znow ui chory przez całe dni zamia 
la fen sam odcinek podw órka. Teg o  ro ­
dzaju praca w sensie gospodarczym  nie 
przedstaw ia dla chłopów  żadnej w arto­
ści. Biorąc poza tym pod  uw agą k łopo  
ty, jakie maję opiekunow ie z chorym 5 
przy konieczności sla łego  dozoru, dyrek- 
łok P!eskow przeclwstpwll się katogorycz 
nie jakimkolwiek obniżkom  opłat za u- 
trzymanie chorych, uważając lż stałoby 
się to ze szkodą p rzede wszystkim dla 
umysłowo chorych. Argum enfem ostami n 
był fakt stw ierdzony przez referenta, Iż 
nasza kolonia dla umysłowo chorych Jesł 
najtańsze w  Polsce.

W ywody te przeiconały obecnych 
I po  zarządzonym  przez przew odnicząca 
głosow aniu wszyscy jednom yślnie wypo-

Pierścień p. Antonescu
zna lez iono  w  G ródku  JagleK gftsklm
Z Gródka Jagiellońskiego donoszą, ż* 

znaleziono fam pierścień, który zgubiła 
w roku ub. w czasie przejazdu pociągiem  
na llnll LwOw —  Kraków, żona rumuńskie 
g o  ministra spraw zagranicznych, p. An 
tonescu. Pierścień ten zgubiła p. Anfoner 
eu w fen sposób, źe sfrzępując przez ok

no serwetę, zrzuciła Jednocześnie dwa 
pierścienie z brylantami wartości 150.000 
lei, f. | około 5-000 zł.

Pierścień znalazł Jeden z miejscowych 
robotników I zamierzał go  sprzedać ze

!iarmlsłrzowl u  150 zł. Zegarmistrz z ko 
el zawlrdom lł policję.

Grzeszolska przenosi się do Warszawy
Powróciła do Sosnowca po dłuższym  

pobycie w Bystrej, wdowa po śp. Pawle 
Grzeszolsklm Pelagia Sfaclwlriska —  Grze 
szolska.

Grzeszolsńa ma zamiar opuścić wkrót

ce  na stałe Sosnowiec 1 przenieść się do 
Warszawy, gdzie czeka na nią posada, 
o którą wystarał się dla niej obrońca 
Grzoszolshlego, adw. Zygmunf Hofmokf- 
Ostrowski.

Sensacja archeologiczna Gniezna

Sód Okręgowy w Nowogródku
bidzie Bar^nowfiz

Sąd Okręgowy z No w ogródka 
przeniesiony będzie już w najbliż- 
azyni czasie do Baranowicz.

W  łej sprawie bawił w Baranowi 
ezach prezes Sądu Okręgowego p. Mil 
raszko, który konferował z Zarządem 
Miejskim o budowle gmachu dla 
Sądu.

Gmach dla Sądu Okręgowego naj­
praw dopodobniej budow any będzie 
obok Gmachu Sądu Grodzkiego na te 
r tn ie  Kolonii U rzędniczej

Wiadomość o przeniesieniu Sądu 
z Nowogródka do Baranowicz wywo­
łało ogólne zadowolenie miejscowego 
społeczeńslwa.

Podczas prac ziemnych przy budow ie 
w G nieźnie M uzeum D iecezjalnego na 
teren ie ogrodu  ks. :nfułała KrzeszklewI- 
cza przy ulicy Poznańskiej natrafiono na 
•.abytki w ciesnohis'o ryczne z X —  XII 
wieku oraz starsze. N iestety kierownic! 
wo robót nie poznało  się na wartości 
odkopanych warslw kulturowych. I. K. C. 
opisując to odkrycie, m ogące rozświetlić 
początki pierwszej stolicy Polski, podaje  
między in.:

„O rozpoczęciu prac nie zostały —  
wbrew  ustawie —  pow iadom ione w ła ­
dze konserwatorskie, ani czynniki łacho

dzlewać ew. stw ierdzenia ciągłości roz 
woju nasze] kulłury o d  III w t>o Chr. aż 
wpłąb czasów historycznych.

Z zabytków  historycznych zniszczono 
część dawnych fundam entów  I murów 
średniowiecznych, które p rzebóo  w kilku 
miejscach dla wywózki z emi

Najsmutniejszym jest to, i e  wszysik.e 
te  zniszczenia dokonane zostały p o d  o 
kiem ks. biskupa Lauoiłza, a częściowo 
wprost z jego  polecenia. Trudno WDrost 
zrozumieć, jak człowiek wysoce kultural 
ny, którem u G niezno ty 'e  zawdzięcza, 
m ógł tułaj wykazać taki brak zrozumie

we, tak, i a  przez c.uższy czas prowad. o n ja wprf0 £cj naukowej terenu, kryję
ne one bj y systemem urągającym e,o  | cegc> w sobie rew eracyjne wprost mc-zli 
men*amym zasadom  badania naukow ego.
Nic dziw nego z^ e m , i e  w tych warun 
kach zniszczono wiele cennych zabytków 
a przedm ioty uratow ane, z pow odu bra 
ku danych o ich uwarstwieniu, straciły 
lwię część swej wartości, jako dokum en 
ły naukowe. C ałe słosv ułamków naczyń, 
narzędzi różnych, kości zwierzęcych i t. 
d. wsypano w n z  z ziemię w ie ’,io ro, lub 
wywieziono na przyległy teren dla wyrów 
n jn ia i podw yższenia poziom u przyszłe 
go  parku.

Zniszczenie wprawdzie do tknęło  głów  
nie warsiwy historyczne i w czesnośred­
niowieczne, ale w związku z kopanem i 
tu i ów dzie dołam i naruszano także war 
sfwy starsze: przedpiastow skie, oraz z ok 
resu późnorzym skiego. O becność na tym 
miejscu zabytków dawniejszych, p o g ań ­
skich, z okresu Doprzedzajęcego wystę 
p ienie Polski na w idow nię dziejow ą, jest 
szczegó ln ie  ważna, b o  m ożna się fu spo

wosci. Przykro też pomyśleć, że cenne 
materiały o a  początków  naszej państwo 
wości w ów czesnej stolicy państwa, G n ie i 
nie, zostały zniszczone za fundusze pań 
sfwowe, roboty sę tu bow iem  prow adzo 
ne za pieniądze, uzyskane z W oj. Fun 
duszu Pracy".

W  jednym  z do łów  natrafiono na re 
sztki dom u drew nianego z XI wieku oraz 
jedyne do tąd  w swoim rodzaju w Pol 
sce zabytki —  trzewiki skórzane z wierz 
chem, szytym z dwóch części, z ofwora 
mi dla rzem ienia do  zapinania, a w zle 
mi wyrzuconej z tego  do łu  —  śliczna 
rzeźbę z kości, szpilkę bronzow ą, ziarna 
prosa i kielnię.

O becn ie  na terenie tych odkryć ar 
cheologicznych odn. 26 kwietnia b. r. 
p row adzone są m elodyczne badania 
przez Muzeum Przedhistoryczne w Poz­
naniu. .. •

ZGON
flttond Heriemsnna

W  dniu 16 b. m. zgasi po krótkiej 
chorobie, ś. p. Otton H edem ann fana­
tyk pracy badawczej nad przeszłością 
ziem. W yszedł z szeregów nauczyciel­
skich, gdzie potrafił połączyć pracę 
pedagogiczną ze źródłowymi docieka 
niam i nistoryczno-badawczym i, doty­
czącymi dziejów terenu jego pracy — 
powiatu brasławskiego. Z tych zainte 
resowań naukow ych wyrosła , Histo­
ria pow iatu brasław skiego" po tym 
już porozstaniu się ze szkołą przy­
szła kolej na dalsze prace.

„Dawne puszcze i wody", „Dzisna 
i Drujn, m agdeburskie m iasta", „Głę 
boki szkic historyczny *, wreszcie o- 
statn ia świeżo w ydana praca o szko­
łach walerianowskich w Lużkacli — 
oto część bogatego dorobku, jaki zo­
stawił ś. p Iledem ann w ciągu n »>- 
dluglcii lat swej pracy naukowej.

Z praw dziw ym  żalem żegnamy w 
Zm arłym  człowieka, szczerze rozmiło 
wanego w przeszłości naszych ziem 
i tej przeszłości rzetelnego badacza.

Wiadomości radiowe
D ZIIN PROPAGANDY RADU 

W  WARSZAWIE.
W  dniu 30 m aja i L odbędzie się w W ar 

szawie „Dzień Propagandy Radia", zorganizę 
wony przez Społeczny Komilel Radiofonizacjł 
Kraju przy współudziale „Polskiego Radia**, 
przemysłu radiowego i szeregu stowarzyszeń 
I rw iązkow  społecznych.

ANTAGONIZM W SI I MIASTA
Głębokie n 'eporozum ienia Istniejące po­

między wsią t m iastem  uw idoczniają no 
przy każdym  zetknięciu aię mieszkańców 
tych dwóch zasadniczych środowtók spolcci 
nycli.

Z jednej strony widzimy nieporozumienie, 
wynikające z różnicy stopy życiowej wież 
nlraka i m ieszkańca wsi, z drug ej pogardę I 
niezrozum ienie ku ltu ry  wsi. Przeżyw any w 
oslatnch butach kryzys w rolnictw ie pogłę­
bił Jeszcze te różnice, zwiększył wzaj>mnjr 
antagonizmy.

Nasuwa się pytanie, gdzie leży źródło 
tych nieporozum ień, czy w ynikają one z przy 
czvn natu ry  gospodarczej1? Gzy istnieją z osa 
dnlcze sprzeczności gospodarczych interesów 
wsi 1 m iasta, 1 czy można mówió o sprzecz­
ności kierunków  kulltrralmeRO Ich rozwoju*

Zagadnienie to będzie tem atem audyt |i 
„D yskutujm y1* w dniu 18 m aja o godz.. 19 0<f. 
Dyskusję zagai Jerzy Michałowski odczytem 
p. t. „Antagonizm wsi 1 nuanta**

NOWA KSIĄŻKA BYSTRONIA.
W  najibliższym czasie ukaże lię  nowy 

dzieło pruć. Jama Byst-ouk. „O rom iżm if 
W  dclale tym znakom ity h -dacz zanalizuję 
rozm aite formy i rodzaje  dowcipu, oraz ro j 
filtru je  samą Istotę tej cechy umysłu ludzklę 
go, k tórą nazywamy komizmem.

Książka odznacza iię żywoóc ą, ujęci# « f i  
tem atu Wipl w erw ą 1 hojnością przedA 
w»ryslHm dzięki kapitalnym  przykładom  > 
tycia, oDyczajów, epok ku ltu -atayeh  ł g-.ar.

F ragm ent tej pTacy, ule ogłoezony } « |.  
cze drukiem , nada Polskie Radio we w torek 
dnia 18 m aja  o  godz. 22-80.

P o d f  4  D o c e n t .

Pożycifci l o 0goW»eylD*J r r iy  
kaufijHh do 60 ilotych

Instytucje państw owe otrzymały okó' 
nik o podw yższeniu wartości dep o zy to ­
wej obligacyj 4 proc. Pożyczki Konsoli­
dacyjnej. Przy przyjm owaniu Doiyczkl 
Konsolidacyjnej na kaucje 1 wadia obli- 
gac ,e  liczone b ęd ę  po kurs.e 60 zł xą 
100 zł wartości nominalnej. Dotąd kurs 
kaucyjny Toiyczki Konsolidacyjne) wyno 
sił 55 zł.

S c i h c  nlg& w ego o k re su  n a  s p m -  

daż f y i s iy e b  l ę a tp k ó *  nnąki
Starostwo G iodzkie W ileńskie p tI Y-* 

pom iną, że zgodn ie z zarządzeniem  Mi­
nistra Spraw W ew nętrznych dnia 9 maja 
rb. upłynął okres ulgowy 2-tygodnIowy 
na zlikwidowania (wyprzedaż) wyzszycń 
gatunków aniżeli 70%  mąki żytniej oraz 
dnia 14 maja rb. upłynął okres ulgowy 
2-tyęcdniow y na zlikwidowanie (wyprze 
daż) wyższych gatunków aniżeli 65' I o mą­
ki pszennej.

W  w ypadku ujawnię,* a sprzedaży 
gatunków  mąki, których przem iał jest za 
kazany, winni b ę d ą  karani w d rodze  jjo- 
stępow ania karno-adm 'nIstracyjnago, za 
pasy zaś mąki ulegną konPskacie.

^ a b ó lró w
W  dutu 14 bm. Sąd Okręgów’ na sesji 

wyjazdowej Glęfacktem porpati ywal prę 
\\ę 'auLski ’go Jana i Chrołu Stefana, miesz­
kańców hoi. Prote^, gin. lu lu  klej, h U ario 
rjc/i o zahójftwo JakubUnk i Antoniego na 
zabawie tanecznej w d  Z4 pazłlzlernłkp 
193fl r., któremu zadali dwa pchnlęcla-nożem 
W okolicę ceres ora-i elos t  zw. śwtńcówką 
pa głowie. Zabójstwa dokonano na tle pora 
cbnnków osobistych. Wyrokiem Sądu Pani 
ski zo-tjl eknzouy na 0 lat wtęatenla. Ouoł 
caA na 2 lata.
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U c z m y  s i e  p l y w a £
W tem j b a rd z i dobrze, że W ilno 

pod względem sportu pływackiego 
zajm uje ostatnie miejsce ze względu 
na to. że nie posiadam y odpowied­
nich urządzeń technicznych, ale la ­
tem m ożna jakoś poradzić. Rek rocz 
nie na W ilji powstają baseniki pły­
wackie. Prowadzone są liczne kursj’ 
l egzam iny pływackie. Akcje prow a­
dzi 7 jedne strony Ośrodek W P, a z 
drugiej Wil. Oki Zw. Pływacki.

Niebawem rozpocznie się sezon 
nauk i pływ ania i szeregu ciekawych 
Imprez pływackich ,oczywiście o zna 
czeniu lokalnym . Na uwagę w pier 
wszvm rzędzie zasługuje projekt zor­
ganizow ani p meczu z Grodnem Jeże- 
1 zaś uda się w W arszaw ie szczęśli­
wie rozw iązać kilka trudności technf- 
( znych to bardzo możliwe, że w  Wi] 
m e odbędzie się m istrzostwo długo­
dystansowe Polski. W ilnianie projek­
tu ją  zawody te przeprow adzić w Tro- 
ka h. względnie w Antowilu. Zanim  
jednak coś bedzie konkretnego, tym ­
czasem w arto pomówić o potrzebie 
nauki pływ ania.

Z istraszająca ilość młodzieży, a i 
starszego społeczeństwa nie umie wet. 
le pływać, a sport pływ acki nie tylko 
że jest bardzo zdrowy, ale 1 ko­
nieczny.

W  tycb dniach wyjdzie ro /p u rią -  
■dzenk władz adm inistracyjnych W il­
na,' zabram njąre korzystania z łodzi 
wioślarskich i kajaków  tym  wszysf- 
k m, k tnrzy nie będą posiadali karty  
pływ ackie 1 Karty te w ydaw ane bę­
dą przez WH. Okr Zw. Pływ acki. Na 
egzamin złoży się przepłynięcie 100 
młi Nie jezi to  rzecz trudna, ale w 
każdym  bądź razie trzeba um ieć 
pływać.

Zachęcam y więc wszystkich dc za 
pisyw ania się na ku rsy  pływackie. Za 
piny przyjm ow ane sq w kancelarii 
> n  d k a  W F. K ursy p ływ ackie prowa 
dzić hę dzie in struk to r PZP Henryk 
Paw ,ak. któyy p P(j tym względem ma 
nardzc duże doświadczenia Kursy od 
byw ać się będą zasadniczo w basenie 
przy przystani w ioślarskiej na WiJji. 
Łbuci basen pow stanie przy H arcer­
skiej P rzystani Żeglarskiej na  prze­
ciwległym brzegu W ilji.

Kauczyć się pływać mgdy nie jest 
Za późne W ieś n ie staje tu ta j na 
przeszkodzie. Oczywiście, źe n a jła t­
wiej i n ijprędzej m ożna się nauczyć 
pływ ać będąc jesreze dzieckiem. Na 
ten moment zw -ócona zostanie spec­
jalna uwaga władz sportowych, k tó ­
re dla dzieci będą organizow ały kursy 
osobne Fiękną pod tym  względem 
kartę m a AZS i władze szkolne.

eżfii poważnie u ję ta  zostanie 
ahcia sp r-tu  pływackiego, to może 
m nn j będr 1 ! na naszych wodach nie­
szczęśliwych w}’padków .

Rzucam y więc hasło: Uczmy stę 
pływać.

Nauczyć się pływ ać to żadna filo ­
zof k  Trzeba m ieć trochę tylko od­
wagi j samodzielności, a potem  to już 
wszystko pójdzie bardzo gładko.

Sport płvwacki za ’ecany jest prze 
d H p z e z  lekarzy. Nie potrzebi, jei ny

„R EK O R D  W O LI"
.Rekordy w oh W iktora  Jm ioszy-Dąbrow 

łkiepo — to cykl opow iadać o  hidzłarh  «il 
nych duuicm  J ciałem, o  ludziach bezintere- 
*ow„ych , ofiarnych. Przechodzą przed nam i 
w barw nym  korow odzie: niesam ow ity alpi 
niets V  hymper, heroiczny bedaci. polarny 
Scołt, p ionier lotnictwa Rleriot, sam otny źe 
fclwz Gerbault, kolarz Limlon. cały .szereg 
łrnvch  g tośn jch  i nieznanych bohaterów .

lle lac ja  o ich praw dziw ych, niezmyślonych 
czynach o d v a s : i poświęcenia obfitn jaca w 
m om enty 0 niesłychanym  napięciu d ram a­
tycznym potrafi porw ać j zmusić do eintuz 
iezmu każdego czytelnika Każdy bez wzglę 
<łu na pleć wiek, książkę tę przeczyta Jed 
nvm tchem by nieprędko o niej zapomnieć. 
Pi a wda bywa Łardzie.i fantastyczna od zmy 
śłenia.

D-iś, gdy w arunki bytu społecznego i pań 
»twon-ego wymagają od wszystkich „goiowoS 
c bojow ej , rozum ianej w  najszerszym  zna 
Cieniu, w ym agają od każdego obyw atela, aliy 
by t dzielny i energiczny, aby um iał stawić 
K oła 1 iebezpiei reństwom 1 trudom  — książ 
k r  ta o ludziach, którzy dla sławy 1 honoru 
dla swego k ra ju  i dla d ob re  ludzkość' dnwa 
li z siebie wysilik' nadludzkie — jest wypitko 
wo na czasie Pow inna ona znaleźć się w rę 
śsch  każdego młodego Polaka zachęci go 
do skierow ania lotu nad nazioniy, post a e j  
m i przed oczyma przepiękne przykłady, pod 
nieci zdTowr ciuimu* am bicję w y k rz e sa n i z 
łiebl« czynów nienizceciętnych.

,-Reikordy woli**, zadedi kowane Panu MtnJ 
itrowi Spraw Wojskowych, Gen. Dyw. T adru  
azowi Kasprzyckiemu, zostały zalecone przez 
P lTW F  I PM* do świetlic 1 bibliotek hufców 
1 s to w a ił”*«eń W P. i FW

fcapwne udaw adniać, że jest to n a j­
zdrowszy ze w szystkich sportów Ru­
chy w wodzie rozw ijają doskonale 
klatkę piersiową. Pływ anie wpływa 
nadzwyczaj dodatnio n a  ustró j n er­
wowy. W arto  więc nauczyć się pły­
wać. by korzystać z tych wszystkich 
dobrodziejstw pow ietrza, słońca i 
wody.

Dobrze jest znane powiedzenie że 
woda odm ładza człowieka, ale z wo­
dą, z tym  potężnym  żywiołem, nie 
można kum ać się 1 lekceważyć, bo 
można to przepłacić życiem.

Pierwsze więc kroki m uszą hyć 
staw iane pod okiem  fachowych in ­
struktorów . W ilno posiada kilku do­

brych trenerów. Korzystajmy więc z 
ich doświadczeń, a gdy doczekam y 
się krytej pływalni, wówczas będzie­
my mogli pom yśleć o w ynikach spor 
towych o tej rywalizacji, k tóra teraz 
nie istnieje.

W ileński Okr, Związek PływTacki, 
na czele którego stoi m jr. Perysty, tło 
kłada wszelkich starań, żeby w W il­
nie ożywić sezon sportow y, a procek 
tor prof. Rzeżowski dokłada starań , że 
by jak  najprędzej pow stała k ry ta  pły­
walnia. Zdaje się, źe pod tym wzglę­
dem pierwsze lody zostały już przeło 
mane i spraw a znajduje się na bardzo 
dobrej drodze. W każdym  bądź ra 
zie plany już się kreślą. J N.

Eliminaryine zawody lekkoatletyczne

Wyścig balonów o wielką nagrodę Francji

Elim inacyjne zawody lekkoatletyczne 
przed ustaleniem  składu reprezentacji W ilna 
na mer z między im istowy z  Bialymstoklem 
ry u a d ly  naogót blado, a to  z tego względu, 
Źe na starcie zgromadziło się stosunkow o ma 
to zawodników. Przyczyna leży zapewne w 
tym, ic  zbyt późno zaw iadom iono kluby o 
tej Im prezie, a 1 śwtęie też wpłynęły na to, 
że do zawodów stanęli tylko sam i m istrzo­
wie.

Pocieszającym jest Jednak fakt, że zawód 
nlcy nasi są w niezłej formie. W ynikł tech­
niczne przedstaw iają się następująco:

100 m tr. 1) Żyliński Ognisko 11,5 sek., 2) 
Malinowski AZS 11,7 sek.

Pchnięcie kulą 1) W ojtkiew icz WKS. Śpil 
gly 13 m tr. 25 entr., 2) Łomowrkl WKS. |§mi 
gly 12 m tr. 03 sntr.

200 m tr. 1) Żyllńsk, Ognisko 24 sek., 2] 
Bobrowi<>z AZS 25,1 sek., 3) (wepukojć WKS. 
Śmigły.

1500 m tr. 1) Żylewicz Ognisko 4 min. 13 
sek., 21 T rocki AZS 4 mtn. 17,2 gek., 3) Krym 
WKS Śmigły.

Skok wdał — 1) W ieczorek WKS. Śmigły

0 m tr. 40 entr., 2) Rymowicz AZS. 5 m tr. 89 
entr., 3) W ojtkiew icz WKS. Śmigły 5 m tr, 82 
en tr. ■»

Rzut oszczepem 1) W ojtkiew icz M KS. M  
gly 51 m tr. 00 en tr. 2) W oroosylow WKS 
Śmigły

Interesująco wypadł bieg sztafetowy 4 
razy po 100 mir. Zwyciężyła sztafeta złożom  
z zawodników WKS. Śmigły 1 OgnŁ ko w  ik la  
dzlc następującym : Włe~xoreg, W ojtkiewicz, 
Zienlewicz 1 Żyliński, m ając niezły ezas 40J 
sek- Drugie m iejsce zajęła sztafeta AZS. w 
składzie: Rymowicz, Malinowski, % b r e - r id
1 Ginter w czasie 47.1 sek.

Skład reprezentacji W ilna ustalony zusło 
nic w najbliższych dniach. Mecz z Białym- 
stokirm  odbędzie się w niedzielę 23 mujc na 
stadionie Ośrodka W F. na Plórom ^-cle.

Do W ilna przybyto ju i  kliku zawodników 
z Białegostoku na  ozcle Półtorakiem . Za­
wodnicy cl trenon  ać będą razem  z lekl.oatl* 
tam l W ilna przed mc. zem m kdzy  tai odo- 
wyni Polska Północno-W schodnia — Prusy 
W schodnie. Mccz ten odbędzie słe Jal wiemy 
30 m aja w Królewcu.

Kolarze K. P. W. na szosie Zułew-Wilno

Zdjęcie nasze przedstaw ia balony kulufe, które w liczbie 16-lu wzięty udział w 
wielkim wyścigu o  nag rodę  Francji.

Na szosie Zulów—W ilno odbyt się cieka­
wy bieg kolarski <r m istrzostwo Kolejowego 
Przyoj, •ooblmla W ojskowego Zawodnicy, o r 
ganłzatorey w az  zaproszeni gości® oddali w 
Znóowte jednom inutow ym  milezenłmem hołd 
pamięci M arszalka P lhndskteeo . Ogółem na 
“ «rcie H rom adzżlu się 80 kolarzy z całej 
Polski. Od sam e fo początku Inicjatywę objął 
en odn tu  r  Pom orza Jam roga, k tó ry  ealy 
czet prow adził. Meta biegu m ieściła stę na 
Ir to k o lu  przed kościołem P io tr- | Paw le, m 
nls jak  poprzednio projektow ano, p rry  ulicy 
Kolejowej. Miejsce mety zmieniono y. o sta t­
niej chw ili ze względu na trudności technice 
nr przejazdu zawodników przez śródmieście 

W yniki teclu.IfB ię pi zedstawli Ją się n a ­
stępująco: 1) JamTOga, Pomorze 1 godz 55 
min. 19 sek. 2) J, m n lo w li,  W arszaw a 2 g. 
S nr a. 20 sek. 31 E ondu i, Kraków 2 godz. B 
u,In 30 sek. Na dalszych m iejscach snełe-

M ł o d z i e ż  a k a d e ^ . r k i  a  l o t n i c t w o
Uczmy się latać I lotnictwo dla m at 

—  o t o  dw a popularne ostatnio hasta 
lotnicze W iele J ró a  prowadzi d o  reali­
zacji łych haseł, U cz na Jedną z nich 
1 być m o le  najważniejsza, oap o w led n !e 
w ładze za m ało zwracają uwagi.

Droga ła  ło  d o  mas należy trafić przez 
m łodzież, a Ja tu zwężam trochę ło  p o ,ę  
cle I pow iadam  —  przez m łodzież aka­
demicką, przez łych tak zwanych popu  
lam ie m edyków, praw ników , chemików 
I ł d  Tak Już było , Jesł I b ędzie , źe mło 
dzież akadem icka cieszy się specjalny­
mi wzglądam i I przywilejami w e wszysł 
kich dziedzinach życia spo łecznego , ■«« 
tytko w dziedzinie lołnczej jesł ona ze 
wszech miar pokrzyw dzona, stawia się ją 
tu materialnie na równi ze wszystkimi oby 
watelami. O to w Instrukcji o szkoleniu 
motorowym czyłamy, źe cl co ukończyli 
lał 21 płacą za szkolenie m otorow e, w 
zależności o d  posiadanych kategorii od  
300 zł —  do  2000 zł —  suma, jak na 
kieszeń akadem ika, k tórego budże t w a­
ha się w granicach 40— 60 zł m iesięcz­
nie, w prost bajońska. Szkolenie s /ybow  
cowe Jesł Już tańsze bo  również koszta 
Zależą, którą się kategorię zdobywa a wy 
noszą od  50 —  do  150 zł —  lecz fufal 
łatw iej jest o  jakąś pozyczkę czy zapo ­
m ogę, czy to z L-O-P P. czy z Areklubu 
czy z A.Z.S,

Zaś o ile chodzi o szkolenie motoro 
we to akadem ik z nikąd nie ma żadnej 
D om oey materialnej I nie ma się co w obec 
tego  dziwić temu, że  do  areroklubu przy 
cnodzi tanie podan ie „w obec podw yższę 
nia taksy szkolenia m otorow ego, kom uni­
kuje, że  muszę zrezygnow ać ze szkolenia
I proszę o skreślenie mnie z listy kendy 
datów  na pilo ta" —  smutne ale p raw ­
dziwe. I nie jeden  akadem ik musi pozo 
stawić sw oje marzenia w sferze p ro je ­
któw, tylko dla tego, że nie stać go na kil 
kaset złoiych, które dla państwa sa drob 
nostką a dla niego racją bytu pilota. Na 
wet kiedy obyw atel z p o d  znaku Bato­
rego  jadzie na badania d o  Centralnego 
lns'ytułu Badań Lotniczych nie ma na 
kolei specjalnych ulg —  dlaczego  ba być 
on w danym  wypadku gorszym od  takie 
go  co dob rze  kocie piłkę czy mocno 
p ierze po  gęb ie.

Akadem icy w oł»ję więc i proszą by 
im uprzystępniono lotnictwo. C zern ie za­
chęcić m łodzież d o  latania, jak nie d a ­
niem jej kwyola w ręcef ale musi dobyć 
uczynione na specjalnych dla niej warun 
kach. Projektów jest moc oto kilka:

1) obniżyć dla akadem ików  specjal­
nie koszty szkolenia;

2) umożliwić jej spłaty za szkolenie 
W drobnych kwoiach czy ło w czesnym 
czy w innej fo-mie, lub dwa dalej idące 
projekty;

3) m łodzież bkademlcka szkoli się 
darmo, przypnując zobowiązanie potrąca 
nia jej z pierwsze] pensji kosztów szko­
lenia;

4) niech państwo zatunduje każdemu 
uniwersytetowi po trzy awlonetkl I po kil 
ka szybowców na których akademicy 
szkolą się bezpłatnie.

Niech państw o się nie waha w yda­
wać na ło  pieniędzy, dla n iego  to  koszt 
kilku milionów, kropla w  budżecie pań ­
stwowym —  ale col jaki można osiągnąć 
wart jest większych ofiar, Akademicy b o ­
wiem sj>ełnlają fu podw ójne zadanie —  
primo dają pierw szorzędny m ateriał lotni 
«zy, k tó rego  chęć, zapał I egoizm  lata­
nia pokrywa się w stu procentach z e g o ­
izmem państwowym, a secundo w zetk­
nięciu się z szerokimi masami, w ystępu­
jąc w ramach specjalnie uprzywilejowa­
nych z tytułu akadem ika polskiego są naj 
lepszą, chodzącą p ropagandą  lotniczą

dla tych szerokich mas. A szczególnie 
u nas na kresach w zdobyw aniu mas dla 
lotnictwa ile tu m łodzież m ogłaby zdz ia­
łać, jako że sama z łych b iednych szero­
kich mas, pochodzi w ięc t najlepiej trafi 
tym masom d o  serca. W łosi p o d o b n o  w 
1934 roku wydali 10.000 dyplom ów  p ilo ­
tów łurys‘ycznych, my zacznijmy o a  ty 
śląca, ale tysiąca dyplom ów  pilotów  dla 
m łodzieży akadem ickiej. O na była kiicja 
forką obecn ie  Istniejących aeroklubów , a 
więc dała  dow ód, że  rozum ie I umie jak 
cenić tak I kochać lotnictwo, warto więc 
by państw o jej w prezencie d a ło  sam o­
lot I dyplom  pilota, tym bardziej, że pre 
zent taki n«Dewno się państwu 1 bardzo 
sutą nadwyżką opłaci.

Henryk Pokorny. 
B B M B m n H B H K H B B I

Skład Polski Póło. na mecz z Prusami Wsclt.
Rozpoczął t lę  w W ilnie obóz trenin­

gow y skoszarowany dla lekkoatletów  Wll 
na I B iatagostoku w celu odpow iedn iego  
p rzygotow in la tych zaw odników  d o  m e­
czu 2  Prusami W schodnimi, który o d b ę ­
dzie się w tym roku w Królewcu 30 maja.

Skład Polski Północnej na mecz w 
Królewcu ma przedsfewlać się nasfępu- 
i$co

*00 mtr —  Zasłona, Żyliński.
200 mtr •— Żyliński, Zasłona.
300 mtr —  Kępiński, Lidko.
800 mtr —  Żylewicz (drugi zawodnik 

nie został do tąd  wyznaczony).
5.000 m*r —  Herman, PoRorak.

110 mtr płotki —  W ieczorek, Joczys 
Sziafeta 4X 100 mtr —  Zasłona, W ojt­

kiewicz, Żyliński, Lldke.
Sztafeta olimpijska —  Żylewicz. Lldke, 

Żyliński, Zasłona. •
Skok w dal —- W ieczorek, Luckhaus. 
Skok w zwyż —  G ieruto, Luckhaus. 
Trójskok —  W ojtkiewicz, Luckhaus. 
Kula —  Fledoruk, G ierutto.
Dysk —  Fiedoruk, G ierutto.
O szczep —  W ojtkiewicz, Luckhaus.

Jako kierownicy wraz z reprezentacją 
p o jadą  prof. Ludertowicz I red. Nie- 

| ciecki.

Prasa nleiHifccłia o meczu Polska Fńriocna—
Prusy Wschodnie

P resa  niem iecka *  P rusach WacluMnleh 
poświęca dużo m 'e j»  a meczowi lekkoatlety 
cznemu Prusy W schodnie — Polska potnoc 
no-wschodida, ktńry  ma się odbyć dnia 30 
m aja w K rólew -u. Przypom inając, te  dotych 
czasowe dwa spotkania zostały w ygrane

przez F ru s j W schodnie, pi aa niem iecka wy 
ro ia  nadzieję, że I obecne spotkanie roz­
strzygnięte ostan l tsa korzyść niemców.

Należy zaznacpye, ic  1‘rusy W schodnie 
przygotow ują glę band ’o  f  tarai.nle do tego 
spotkania.

■ R n B R B B B B

Sprawas msczu S hme- 
Hnpa z
Menager Mak: a Schmclinga «śv iajczyl, 

że spraw a meczu o mi drzostwo śn 'a to  po­
między Schmelingicm a  Braduoekiem, k tó­
ry  ma się odbyć dnia 3 czcrw ta w Nowym 
Yorku, nie została dotychczas wyjaśniona. 
Niewiadomo, ezy Brnddock do tego meczu 
wogóle stanie. W  każdym  razie Schmeling 
staw ia spraw ę na  ostrzu noża, dom agając stę 
bezwzględnie utrzym ania term inu ustalonego 
poprzednio.

——0 O 0—■

W ystąp cyrku T i ld u n  
w Londynie

Na londyńskim  stadionie w W em blcy ro  
tsegrany zostanie w d n . 25, 26 i 28 wici
kl tu rn ie j tenisistów  azwodowycli, z  udzia­
łem Perry ‘ego, Vlnc-sa, N u-w ie’no, Tildcna, 

P las 1 Słocfen«.

P o  k ie s c e  5 :1, 
^ w y t fe s t w o  4 :1

SKNSACY1KE ZWYCIĘSTWO LWOW­
SKIEJ POGONI NAD V(ENNĄ.

Po niedzielnej klęsce 5 : 1  roze­
grane w poniedziałek wa Lwowie 
rewanżowe spotkanie Pogoni z w ie­
deńską Vlanną zakończyło się sensacyj­
nym zwycięstwem drużyny lwowskie) w 
stosunku 4:1 (2:0). Pogoń, która wystąpi­
ła tym rcLem z W aslewiczem I Lemiszką, 
grała znacznie lepie], niż w niedzielę 
I wygrała zasłużenie.

W drużynie Pogoni doskonale grali 
oba] obrońcy, poza tym zadowolili w 
pierwsze] połow ie Juniorzy Dreher I Po- 
llha, którzy po przerwie zostali zmi< nlenl 
na Majowsklego 1 Zimmera. Niezły był 
też nowopozyskany Zaslawskl z Pogoni 
Stryj# kłej.

d i sie: Karle, W arszawa, Sa-alakowskl Panic 
rze, .Składanek, W arrzaw a, W ojciechowski 1 
Twceykow skl.

K leruw nlslem  zawodów byl A ndrzej Kl 
•lei. Sędzią głównym Rydlewskl. Na zawody 
to z W arszawy przyjechał referen t wychowu 
nia fizyi znego Kolejowego P nysp fw A lea ti 1 
W oj J ł  kpt. B aran. O rganizacja bardzo do 
bra.

Zwycięż* om negrody r o z d a ł  włci-preica 
łnź. Drozdowski.

Wyścig kpi araki Zulów — W ilno pewle- 
raać «lę ma rok rocznie.

r < , , • — 0O 0—

*V?|ne zebranie A.7.S.
Zarząd AZS u zaw iadam ia, że Zwyczajne 

W alne Zeb-anie AZS. odbędiV  atę dnia 21 
m aja rh o godi 19, w piorwazym term inie, 
o godz. 19,30 i” drugim , bo* względu na 

Uość obecnych crłorttćw .

— 0 O0—<

Pilica
SWtĘTA NA BOISKACH WILEŃSKICH.

W Wilnie baw iła  drużyna Makabl J 
Ładzi, która w pierwszym dniu świąt wy* 
grała z miejscowi Makabl 1 :0, a w dru 
g ir  przegrała ze Śmigłym 1:3

Zespoły wileńskie wykazały na ogó ł 
bardzo słaby poziom. W idoczny był u 
nich spadek formy, szczególnie w dru­
żynie Śm igłego.

KLĘSKa  WIEDEŃSKIEGO P. a  C.
W W a RSZAWIB.

W poniedziałek odbył się w Wa:«za- 
wle w obec 3003 widzów mecz pomiędzy 
wiedeńskim F. A C. * Polonią. lw y c'ę-  
żyła zdecydowanie Polonia w stosunku 
5:1 (2:0).

W iedeńczycy byli bardzo wyraźnie 
przemęczeni zbył licznymi slartamł w os­
tatnich dniach Polonia grała bardzo łtd  
nie I skułecznie. Wystąpiła ona z nowym  
bramkarzem Slrauchem I Ni wrotem w ate 
ku. Deblu! Nawrola natęży uważać za 
udany.

Bramki dla zwycięzców zdobyli Na­
wrot (2), Sowiński. K-illa 1 Ciszewski, a 
dla pokoranych Dnsłal. (Pal).

P03AŻKA MISTRZA SAKSONII 
NA ŚLĄSKU-

KATOWICE, (PAT). W drugim dniu 
Zielonych Swlął odbył się w Chorzowie 
jedyny na Śląsku mecz międzynaroc owy 
pom'ędzy mistrzem Saksonii Harth^ a A. 
K. S. zwyciężyła drużyna A. K. S. w sto­
sunku 3:1 (1:1).

REPhlZENTACJiz NIEMIEC ZY/YCIĘlA 
DANIĘ 8:0.

WROCŁAW, |PAT). Ro-egrsny w o­
bec 40.000 widzów międzypaństwowy 
mecz piłkarski Niemcy —  Drnla przyniósł 
Niemcom bezapelacylne zwycięrtwo w 
stosunku 8:0 (4:0]. ie s ł ło  |eden  z naj­
większych sukcesów w kronikach pllkar- 
stwa niem ieckiego. Niemcy wprawdzie* w 
zeszłym roku pokonali Luzemburg 9:0, a 
przed woj.tą wygrali 1 Rosfą 16:0, ale 
zwycięstwa łe  nie miały w iększego zna­
czenia ze wzgiędu na zbyt słabą klasę 
przeciwników, podczas gdy sukces nad 
Danią Jesł wysoko wartościowy, Duńczy. 
cy bowiem niewiele ustępują Niemcom 
pod względem poziomu piłki nożnej

PORAŻKA ANGIELSKIEJ DRUŻYNY 
W BUDAPESZCB

BUDAPESZ1, [PAT). Rozegrany w Bu­
dapeszcie mecz piłkarski pomiędzy dru­
żyną angielską Lelcesłer City •  Hungsrłf 
przyniósł zwycięstwo budap«ł*lańfkl*J 

drużynie 4:3 (1:0).
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KRONIKA
Dz!s Feliksa Kapuc. 
Ju tro  Piotra 1 Celestyny

Wschód slońcd — g. 3 m. 11 
Zachód słońca — g. 7 m. 18

Spostrzeżenia Zakładu Meteorologii USB 
v  Wilnie z dn. 17.V. 1937 r.

Ciśnienie — ”02 
Temp. średn. + 18  
Temp. najw . +2.3 
Temp. najn. + 12  
Opad — 0,4 
W iatr — cisza
Tend. barom . — lekki spadek 
Uwaga: — dość pogodnie I

vl

W I L E Ń S K A
DYŻURY APTEK

1) N ałęcza (Jagiellońska 1); 2) A ugu­
stowskiego (Kijowska 2); 3) Rom eckiego 
( Zelsńca (W ileńska 8); 4) F-umkinów
(Niem icka 23) i Rosltcowsklego (Kałwa- 
ryjska 31).

Ponadfo stale dyżurują następujące 
aptek.: Paka (Antoko'ska 42); Szantyra 
(Legionów 10) i Zajączkow skiego (Wi- 
toldow a 22).

MIEJSKA
— W >, iązbu 7A ztiiHŻjąrv i się pra-gląc. 

dem dorożek konnych, który nastąpi praw do 
podobni s w końc i ruaja i początkach czerw 
ca rb. W ydział Przem ysłowy Zarządu Miej- 
sk ego postanow ił położyć silny nac'sk na 
ze* nelrzny wygląd pojazdów, a więc na fttain 
odlakiorow ania dorożek, wygląd liberii do- 
rożk srskich i koni wraz z uprzężą.

Zewnętrzny stan wygląd" dorożek nie 
tylko w chwili prze-glądu, ale i opinia o do 
rożee w c.aanie poprzedzającym  przegląd de 
cvdować będzie o wydaniu uprawnienia: na 
prowadzenie przem y *u dorożkarskiego.

AKADEMICKA.
— P.O.Z.Z.M. „Lig*" przrpom iua, że wzo

rem lat ubiegłych organizuje szereg wycie 
czek za granicę

Osobv zainteresow ane winne są jaknajp rę  
dzej zgłosić się w sekrelarlacie „Ligi" ul. 
W elka  17—1 w godz. 17 do 19, teł. 21 43. •

KOMFORTOWO URZĄDZONY

Hotel St. GEORGES
w  W I L N I E

Apartamenty, łazienki, taief. w pokojach 
Cany bardzo przystępna.

HOTEL EUROPEJSKI
n - r. .zonęćny  — Cany przystępne 
Taiafeuv w pokojach. Winda osobowd

Z E  Z W IĄ Z K Ó W  I S TÓ W A  W
— Referat W ychow ania Polityczno Odv- 

wfltelsklego przy Zrzeszeniu Grodzkiti-Powla 
towym Zwiąizku Pracy Obywatelskiej Kobiet 
w W ilnie, sk łada tą drogą serdeczne podzię 
knw anie wszystkim tym prelegentom , którzy 
w bieżącym roku wydatnie dopomogl. m u w 
pracy kulturalno-ośw iatow ej.

W dzięczność swą w yrażam y pp Dr. Bro 
l owskiem u, dr Gawszówire, dr. Gnoińskie- 
mii, prof. Hryniewiczowi, Karpowiczowi, Na 
rudzkej, Nowosielskiej, L aurze Pytłównie, 
dr. Suszyńskiej, dr. Trusiewiczównie, W roń 
skiemu, instruktorom  1 OP. i 1 tć

7F .B H  ł"N l ♦ T ł ‘ ' * ' ’? \ T T
—  Środa literacka Dnia 19 b tt. zna­

komity krytyk literack, i fea tro 'og  Tymon 
Terlecki wygłosi odczyt p. ł. „Funkcja spe 
teczna w spółczesnego teatru . Odczył 
w ybitnego znawcy łeałru wywołał d j . e  
zainteresow anie. ’ 1

NOWOGRODZKA
— _ W ystęp fenomenalnej Wisienki 

Matyaszkówny. Patrona! klasy VII przy 
gimnazjum państw, im. Adam a M ickie­
wicza w N ow ogródku urządza w niedzie­
lę dnia 23 maja r. b . w Sali Teatru 
M iejskiego Poranek muzyczny z wystę- 
Dem cudow nego dziecka 7 -  letniej 
pianistki W :sienk. M ałyaszkówny. (W pro 
gram ie: utwory Chopina, Moniuszki, W er 
d iego  i Schuberta) oraz u lubionego chó­
ru rew elersów  Korzysiajcie z niezwykłej 
okazji !

W stęp od 75 gr do  1 zł 99 gr. Po­
czątek o godz. 12.30

BARAN0W1CKA
— Święto sportowe w  Baranowiczach.

O negaaj w sali konferencyjnej Starostwa 
obradow ał K oniiel P.W, i W.F. Omawia 
no spraw ę teg o io czn eao  święta sporto­
w ego w Baranowiczach.

TEATR I MUZYKA
TEATR I.ETN . W  0(,RO ZIE / 

PO-BERNARM  iSSKIM.
— Dzisiaj wp wtorek wieczorem o godz. 

8 1.3 po renach zniżonych „Złoty wieniec" z 
p. Jadwigą Żmijewską w roli głównej

— Nową prem ierą teatru  będzie sz+uka 
p t. „Ju tro  Niedziela-1.

TEATR MUZYCZNY „LUTNIA",
— Dziś o godz. 8,15 wiecz. grana będzie 

am erykańska krotochw ila „Jutro  Pogoda11, 
na której publiczność bawi się doskona e 
oklaskując wykonawców ról głównych. B. 
Halmirsii.ą, M. W awrzkowicza K W yrwie* 
W ichrowskiego. Ceny miejsc specjalnie zniżo 
ne

KINA I FILMY
„ K O R O N A C JA " I "T O N I Z W IE D N IA " 

(Kino „Pan").
W Londyn,e, mimo deszczu, a w W il­

nie, mimo zaduenu, szerokie rzesze uczest 
nieżyty w koronacji. To napraw dę w dzi­
siejszych czasach warto zobaczyć, szkoda 
tylko, że blask obchodu zatarty dziwnie 
szare i w yblakłe zdjęcia. W :emy już — 
deszcz i mgła, ale czyżb / i w katedrze?

W każdym razie tygodnik Pata cie­
kawy. To, co po nim następuje, mniej. 
„Toniego z W iednia" naw et „K oionacja" 
n e ratuje.

Przygotowani na uczfę dźwiękową — 
zawiedli się chyba —  momenłami film 
milki n iebezpiecznie i przypom inał e p o ­
kę n iem ego „iluzjonu". Bohater nie wy­
trzymuje konkurencji niefylko ze znanymi 
dziecięcymi aktorami —  ale nawef z in­
nymi kolegam i chóru ,,W 'edeńskich 
chłopców ".

M elodie ładne, marsz blisko skuzyno 
wany z marszem Limu „Swiaf się śm.eie' 
co nie jest zalełą dla filmu, ale i nie jest 
przykrością dla słuchacza.

Fabuła mdła, zaprawiona ckliwością 
I... zatrącająca o kompleks erotyczny. 
Wszystko razem —  w ygląda .na sprytną 
reklamę doskonałego  zresztą chóru i 
mniej doskonałego  bohatera o zastana­
wiaj jco ponurel i nieruchom ej łwarzy.

A l II■■■■III IHI

R  < D I Q
.WTOREK, dnia 18 m aja

0.30 — Pieśń m ajona z wieży m ariackiej;—
0 33 — G im nasl'ka ; 6.30 — Muzyka (płyty); 
7 00 — Dziennik poranny; 7.10 — Program  
dzienny 7.15 — Audycja dla poborowych; 
7.35 — Inform acje rolnicze; 7.40 — Muzyka 
płyty); 8.00 — Audycja dla szkół; 8.10 —

Przerw a; 11.00 — Audycja z okazji Dnia Do 
brej W oli; 11.30 — Audycja dla szkół; 11:57 
Sygnał czasu; 12.00 — H ejnał; 12.03 — Oi 
kiestra P, R ; 12.50 — Wychów prosiąt po 
odłączeniu od m aciory; 13.00 — Popularna 
muzyka operow a; 14.CO Przerwa- 15.00—Wia 
domości gospodarcze; 15.15 — Serenady; — 
15.23 — Życie kulturalne; 15.30 — Codzien 
ny ode nck prozy; 13 40 — Program  na śro 
dę; 15.43 — Muzyka polska (płyty); 16.00— 
że spraw litewskich w jęz. polskim ; 16.10—
1 c. muzyki polskiej; 16.15 — Skrzynka PKO 
10.30 — Zespół S tefana Rachania; 17.00 — 
Dni powszednie państw a Kowalskich — po 
wieść mówiona; 17 15 — Koncert solistów 
z W ystawy RaJiow ej w Katowicach; 17.50— 
SymConan D nu ,k o kobiecie — monolog; 
18.00 — Pogadanka.; 18.10 — Sport w nnas 
ka aktualna; 19 00 — Antagonizm wsi i mia 
py — felieton Tymona Terleckiego; 18.35— 
Ordonówna śpiewa (płyty); 18.50 —Pogadao 
ka akm alna; 19.00 — l.Atagonizm wsi i mia 
sta — dyskusja; 19.20 — Mniej znane walce; 
20.60 — 12 pogadanka cyklu O in-słrifrhen 
tacli orkiestry sym fonicznej11 — „Perkusja 
20.15 — Koncert sym foniczny; W  przerwie 
okl godz. 21 Dziennik wieczorny i pogadan 
ka aktualna; 22.30 — „Odchylenie od nor 
tijy — fragm ent dzieła prof. Jana Bystro 
ma „O Komizmie11: 22.50 — W  hiszpańskim 
rytm ie; 22.55 — Ostatnie wiad. dziennika 
radiowego; 23 00 — Zakończenie program u

Wydarzenia dnia ubiegłego
■ło m ieszkania W aleriana Wi»zniew: kiego 

(D om inikańska 13) przedo-Ja! się ludzki i 
„sum ienny" złodziej. Zabi >1 jedynie * kle 
s ien i m arynarki 50 zł. nauknot. piozostawla 
jąe larynarkę na miejscu.

Ten sam  widać złmtztf | p rze i,, tal się 'o  
•niesubanla Narcyza Kosteckiego (Syberyjska 
7) 1 skratll 55 zŁ oraz książeczkę •yojsks.w . 
któi. wyciągnął z kieszeni m arynarki I w 
tym wypadłlu m arynarki ni zabrał.

*  *  *
Z lokalu Z w. Strzeleckiego (W Irika 63) 

niezn„ny spraw ca skradł zegarek budzik war 
tfścl 40 zł

* * *
Gesla Cywińska (M lelka 52 ok.iz.ala się 

nleosfi orną ey HistLu. Jadąc rowerem  ul. 
Osti abranul.ą potrąciła przechodzącego Hen 
ryka Gabeltsa, który padając doznał poważ­
nych obrażeń.

*  * *

Na szkodę D etaiana Gorczyńskiego (Ka­
raimska 4) skradzYino pla- -riz letni wartości 
80 z!

*  * *

Dozorca Klubu Praw ników  przy ul. Dą­
browskiego 4, Jozef Jan  Kiernoz przyw łasz­
czył około 70 zl. znlnkasowanych od człon 
ków klubu jako xan*itę za korzystno Ir z "nar 
łu  tenisowego I zbiegi.

* * *
Aleksander Olejników (1 UarecUa 105) zło­

żył w policji takie Ecmelit,'iwanie: Onegdaj 
wieczor-m In-at jego Jan, pow racając z nila- 
tą, napadł n i  nieznanego przeckniluJa t za

ezął obrzucać go kam ieniam i. Kiedy m rldu 
jary , oburzony postępkiem b ra 'a , stanął w 
obronie napastowanego, Jan pobił go dotkli­
wie, a następnie wdargnąwszy do [ego tniesz
l. im ,i zdemolował Je.

*  * *

W ciągu dnia wczorajszego znaleziono w 
W itnic w różnych punktach  m iasta, aż czte­
rech1 'łodrzntków.

* * *
Olgierd Gicu Kozłowski, lat 27, student 

Szkoły Nauk Politycznych w W ilnie, będąc 
w towarzystwie jeszcze Jednego studenta o 
nieustalonym  nazw isku zerwał szyld z notnn 
nr 29 pnzy ul. W ileńskie), stanow iący włas 
ność krowca Antoniego Kslcezyca.

* * *
Strzelec UronLsław Kot, będąr w słanie 

podchmielonym, zranił bagnetem w głowę 
Aleksandra Karpowicza (W odociągowa 8), 
którego przewieziono do szpitala.

O * *
P d  Iks Kosterki (Filarccka 41) zamcfdo 

wał policji, że został napadnięty 1 dotkliw ie 
pobity, bez żadnego powodu, pracz Grzego­
rza Jaukuna, /cc- przy ul. Ciesielskiej 14.

*  * *
Funkcjonariusze W ydziału Śledczego rre 

sz 'ow ali w czoraj oszusta Beniam ina Minkie 
wlcza, m m . niegdyś przy ul. Szopena 1, któ 
rjr p rila jąc  się za przedstawiciela szrregu 
firm  radiowych w W ilnie, wyłudzał radlo- 
odblornikL zabierając je  rzekom o z polece­
nia wylwóru! ć»  nnpraw y, a w rzeczywistn.4 
cl przyw łaszczając je  sobie. (e).

Nr. akt 48/37 r.
Odpis.

Sentencją wyroku
W IMIENIU RZECZPOSPOLITEJ POLSKIE.

Dnia 13 kw ietnia 1937 roku Sąd Grodzki 
w Kłecku w składzie następującym : sędzia Jż 
.'ijiisz Lewiński, protokolant Bolesław Matu 
■łowicz; w obecności oskarżyciela publiczne­
go Soszyńskiego Stefana st. post. rozpoznać 
szy dnia 1.3 kwietnia 1937 raku sprawę Anto 
niego Sienkiewicza, urodź. 10.X 1891 r. syną 
Tadeusza i Praksedy oskarżonego o to, żę 
di-ia 9 X 1936 r. w Zaostrowiecz-u pomówił 
kierownika szkoły powszechnej w Kom lew 
szczyźnie, W ładysław a Awula, o pobieranie 
podarunków  od rodziców i zwalnianie wza 
mian dzieci od obowiązlku szkolnego, co mo 
glo gu  poniżyć w opinii publicznej 1 narazić 
na u tratę zaufania potrzebnego dla zajniowa 
nia stanowiska, t. j. o czyn, przew idziany w 
aft 255 KIĆ, na mocy art 10. 360, 368—870, 
378 K. P  KIĆ., art. 54. 255, S 1, S, 5 KK„ 
76. 84 przep. o. k. a. postanowił Antoufego 
Sienkiewicza uznać za winnego dokonania 
zarzucanego mu czynu i skazać go na kartj 
1 (jednego) miesiąca aresztu oraz na k a rę 
grzywny w kwocie 50 ^pięćdziesięciu) ztołycłl 
z ,.djni-iną w raz;« nieściągalności na jedeil 
tj dzień aresztu Pobrać od skazanego dzie 
sięć (10) złotych opłat sądowych i koszty pd 
stępowania I>awody rzcczow - — dwa protd 
kóly Nr. 'o71 i 572 z dola 9 X 1936 r. wró 
cić Inspektorow i Szkolnemu w Nieświeżu. 
Wyrok ntniejsz na ko«zt skazan go ogłosić 
w czasopiśmie K urier W ilrńsko-Nowogrćdr,
ki".

Sędzia Grodzki 
(—) J . Lewiński.

Za zgodność, w/z sekretarza ‘-addl 
(podpis nieczytelny)

Odpl*.
Nr. akt. Rg. 4/37.

Sentencja wyroku
Ur IMIENIU RZECZPOSPOLITEJ PO I.SKIEl 

Dnia 29 stycznia 1937 r 
Sąd Grodzki w  Kłecku w składzie naslęptl 

jącym: sędzia Janusz Lewiński, pioli>kótanl 
Z. Gryckiewiczówna; w obecności oskarżycie 
la pryw. Ilirsza  N ajburga rozpoznawszy 
dnia 29 stycznia 1937 roku sprawę- Mowszy 
Najburga, lat 32, syna Szai i Musi oskarżo 
tu-go o to. że dnia 19 grudnia 1936 roku w 
Kłecku pomówi! H irsza N ajburga o  dokona 
nie zabójstw a we wsi Zapole, co mi glo ponl 
żyć pok-zywdzonego w opinii pubMcznej t 
narazić gn na u tratę  zaufania, to jest o czyn 
przew»dz.anv w art. 255 KK, na m o-y art. 10, 
300, 368 -3  T0 378 KPK„ art. 54, 61 255 f  
1 i 3 KK, art. 76, 84 przep. O. K. S. po 4 ino 
wtł M onszę Najburga uznać winnym doko 
r.ania zarzuramego mu czynu i skazać go na 
karę jednego n resiąca aresztu oraz grzywny 
w kwocie pięćdziesięciu (50) złotych z zamla 
ną w razie jej nieściągalności na jedeip fi) 
tydzeń aresztu. Pobrać od s-kazaaiego dzi«> 
sięć (10) złotych opłat sądowych I Koszty 
postępow ania w sprawie W ykonanie orze­
czonej kary aresztu zasadniczego m anm ko 
wo zawiesić skazanem u na okrea lat pięciu 
W yrok niniejszy ogłosić na koszt skazanego 
w czasopiśmie „K urter W ileńsko Nowogród* 
ki".

Sąd Okręgowy w Nowogiódiku pow ^taiy  
wyrok zatwierdiził w dniu 14 kwiObn;a ł 937 r.

Sędzia Groilzki
M  J. Lewiń/kL 

Za zgodność: w/z sekrctai za Sądu 
.'podpis nieczytelny)

Dziś
11 Koronacja króla Jerzegn VI

Wszechstronny filmowy reportaż najwspanlaiszel uroczystości XX wieku, który 
jednocześnie z Londynem, P a r y ż e ^ ’  | New-Jorkiem d«monstru|e sif; w ^ ''n .e
wyłącznie ,  ho»»  triumf pro ' "W  r u m *  8  Ą W  §  a ?  B 9  S g B
lv ko u nas. * dukcif snstrlarklpi *  W iw

H E L IO S
w arcydziele 
wszechświat, 
sławy

Dziś Początek M a r i a n a  i i b S E T f & l € * * i

edycja 1937 r. i  G a r t g  C G O S P E R
Rei. Sternbtrga

Nad program- 
Atrakcje I aktualia„ M A R O K A C "

O r z e ł  l e c :  do C h i n
Nad program: Piękna kreskówka I aktualia

l i g o  g s
Dziś Potężna

epODea lotnicza 
W roli głównej Pat 0'Brlen.
U W f l G f l l  Ceny popularne: Balkon 30 gr. Parter pd 50 gi. — na wszystkie seanse

PO SK!?: Nt-tc*

W roi,

Dziś po raz pierwszy w Wilnli szam pańska komedia muzyczna

S = | (, Czardasz, tokaj, miłość
s. Marika Kulik, Haas Stuewa i P* ul Ketnp

Cygańskie melodie węgierskie tańce Miłość porucznika huzarów. Wyścigi

OGmSK® |
Ora o miłość I

Gra o miliony I 
w potężnym filmie p t. * 1  _ _
W rolach j ł .  Brygicia Heim, Hansi Knotecl:, fl. Schónhals. Nadnrogram urozmaicono 
dodatki. Pocz seanrów o godz. 4 w niedzielę 1 św. o 2 p. p. Film dozwolony dla osób

od lat 16 tu

BIURO TRANSPORTOWE,

„ ę k sp e d ye ga  N ie js k a 11
pedaje do wiadomości, że z da. 1 5maja rb 
rosćało przeniesione do nowego lokalu przy 
ul. W ileńskiej 10 m. 32 (w ijście od ul. Żeli­

gowskiego. — Tel. 987.
Załatwia wszelkie przeprowadzki, 
opa/kowanie, ekspedycję towarową.

N P T l J P f t  D t t ^ n  C l

lly obdóWM̂  S r fm w t

Betoniarki
Kupno. — Sprzedaż 

Na|em. „Juliusz 
Weiss”, Lw łw, 
Potockiego 50 

_ _ _  —1
Gustowne 

Koszule Krawaty 
Płaszcze Galanteria

W. Mowicki
Wilno, Wielka 30 

Kąpielowe płaszcze, 
kostjumy, ręczniki 

prześcieradło

AKUSZERKĄ
M a  r j a

L a k a e r o w a
Przyimuje od 9 ranę 
do 7 wiec- ul. J. Je- 
lińskiego 5—18 rófl 
Ofiarne (ob. Sądu)

.oJtBOLU G'aCA

i+!
JPRZY
1GRYPIE i K ATARZE

W Ę G I E L  kam ienny Górnośląski, K O K S ,  
DRZEWO opalowe

po cenach konkurencyjnych poleca 
nows*otwi»r7ona firm a chrześcijańska

K a z im ie rz  W a ik ie w k *
WILNO, ul, Zygmmitowska 24. — T of 25 32.

11 90 m. półbuty
I  I  • dziurkow.
15  90 m. oólbuty
I W . pleciune

poleca wytwórnia

W. Nowicki
Wilno. Wielka 30

Z powodu wyjazdu
scrzedai|e się 

S K L E P
spożywczy z ca.ko- 
wltyrn urządzę Rem 
na b dog warunkach 

L»g!onowa 8

L E T N ISK O  I
PENSJONAT 

malownicza okol ica— 
h s ,  rzeka  dogodna 
kom unikac ja  kolejowa 
t au tobusow a majątek 
Puszkarn ta .  Wl’nu 
Trakt  Batorego 69. In- 
iormacje  — Tartaki 
19 — 2 oraz na miejscu

DOKTÓB

Zelaowicz
Chor. skórne, wene- 
ryem e, narządów m e­
czów. od godz. 9—1 

I 5 * w.
DOKTÓB

Zeidoiioiowd
Choroby kobiecej 

skórna, wenwyczney 
narządów moczowych 
o<4 godz. 12 -2 I 4 - 7  
wlecz, ul- Wilei iske M  

ni, t, tel. ł-77.

AKUSZERKA

S m i a ł o f t s k a
oraz  Gabinet Keceie-
tyoz. odmładzanie be­
ry, usuwanie z mar Si­
czek. wągrńw, p egów, 

brodawek. lUDleżu, 
usuwanie tłuszczu i  
bioder I brzucha, kre­

my odmładzaląęe. 
wanny elaktr„ elefc- 
iryzacja. Ceny przy­
stępne Porady beznSa 
tna. Zemkewa 28- 9

i>o e g z a m ln t w
przygotowujo doiwiaiK.zony b. nauce 
gimn. w zak regle pro gram u nowego 
i  dawnego tyfpu gimn. Specjalność- p d  
■ki, m ^em atTka. ' i i r l u ,  przyroda. 
Naaka. solidna. Op*ata Drzy»t(yana 
Zgłoszenia: do  redakcji „K uriera WS 
leńskU go" po godz. 7,30 wiecz. lnt> 
telefonie mi* n r. -4— pokój  45, od 

godz U  ra n . do 7 wtooz,

1HJKTOU MED.
J. Piotrowks- 
Jurczenkuwa

Ordynator Szp. Bawloi 
Choroby skó ne, 

weneryczne kobiece 
WTUdską 34, t#l.18-6( 
Przyjm uje od 5—7 a

  _____ HE GORZKIE ZIOtA1* aa-roso-I
WANE PRZY KAM IENIACH  ffitC IOW YCH I SK t l.MuŚClAC I 
DO ZAPARCI iZWA ICflRSK IE  O O RZKH  Z lO tą11 JĄ I u j

HLNTI ł - f.l.ONYM ŚRODKIEM PRIECZYSŁCZAJACYR 
U>-Ą'... fl.ĄCYM fUNKuje OtlSANOW TRAW EN a , 5TOjO-| 

„ANYM równie: drjy HADMIEHHŁJ OTYIOSCI

REDAKCJA I ADMINISTRACJA:
Konto P.K.O. 700.312 

C e n t r a l a — Wilno, ul. B'skup» Bandurskieto 4. 
Redakcja: tel. 79—godziny przyjęć 1—3 po poiudntu 
Administracja: tel; «9—czynna od godz. 9 30— 15.30 
Drukarnia tel. 3-40. Redakcja rękopisów nłe zwraca.

O d d z i a ł y !  Nowogródek, ul. Kościelna 4 
Lida, ul. Zanikowa 41 
B aianow trze, ul. Narutowicza 70

P r z e d s t a w i c i e l e :  Kłeck, Nieśwież, Słonlrn, 
Szczuczyn Stołpce, Wołożyn, Wilejka.

n a

CENA PRENUMERATY m iesięcznie: z od­
noszeniem do domu w kiajp—3  zt„ za gra­
nicą 6 zł z odbiorem w administracji zł. 2.50, 
na wsi, w miejscowościach, gdzie nie ma 

urzędu pocztowego ani agencji zl. 250.

CENY OGŁOSZEŃ; Za wiersz milimetr, przed tekstem 75 gi., w tekście 60 gi, 
„a teRstetn 30 gr, kronika redakc. I ko nunikaty 60 gr. za wlecsz jećnotzp. 
Do tych cen dolicza się zs ogłoszenia cyfrowe tąDełaryczue 50“/,. Układ ogło­
szeń w tekścb 5-cio lamowy, za tekstem 10-łamowj Za treść ogłoszeń ru­
brykę .nadesłane * i edakcja nie odpowiada. Administracji zastrzeg sobje p * * * 
zmiany terminu druku ogłoszeń I nie prz, jn.uje zastrzeże u,;eisc"„' Ogło- 

rema są przyjt.. iwane w godz. 9.30 -  16 30 I 17. — 19.

WydawaictńfO .Kufjei Wileński* bp. z o. o. Uiuk. .Znicz*, Wilno. ul. Bisk. bandoskiego 4, lei. 3-40. Kedaktor odp, Zygmuat b a b ia i


